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Oświadczenie
W związku z publikacją dotyczącą 

funkcjonowania poradni pulmono-
logicznej, prowadzonej przez naszą 
firmę w Ostrzeszowie, chciałbym poin-
formować, że opisywane w niej zda-
rzenia z dnia 26.01.2015r., a zwłasz-
cza zarzut trzymiesięcznego oczekiwa-
nia na poradę, nieudzielenie jej w dniu 
26.01.2015 oraz zaproponowanie kolej-
nego trzymiesięcznego terminu oczeki-
wania nie miały miejsca. 

Istotnie, w dniu 26.01 2015r. do 
poradni zgłosiła się po raz pierwszy 
celem uzyskania porady pulmonolo-
gicznej osoba, która nie miała ze sobą 
aktualnego zdjęcia rtg. płuc. Czas ocze-
kiwania tej osoby na przyjęcie wynosił 
około miesiąca, zarejestrowała się tele-
fonicznie. Wykonanie zdjęcia rtg. płuc 
powinno zostać zlecone przed wizytą 
przez lekarza kierującego, zwykle 
pacjenci są o tym informowani podczas 
ustalania terminu pierwszej wizyty. Jest 
to wymóg NFZ, obowiązujący od wielu 
lat, bez tego zdjęcia nie można przepro-
wadzić pełnej diagnostyki na pierwszej 
wizycie. W związku z formalnym bra-
kiem możliwości przyjęcia, zaintereso-
wanej osobie zaproponowano przesu-
nięcie terminu wizyty o tydzień, tj. na 
02.02.2015r. - następny możliwy dzień 
przyjęć lekarza, do którego była zapi-
sana w kolejkę. Jednocześnie popro-
szono o wykonanie do tego czasu zdję-
cia rtg., po uzyskaniu skierowania od 

lekarza rodzinnego, zgodnie z procedu-
rami. Na taką propozycję osoba ta zare-
agowała bardzo emocjonalnie, nie chcąc 
przyjąć faktów do wiadomości. Bez 
wezwania i poza kolejnością weszła do 
gabinetu lekarza przyjmującego w tym 
dniu i swoim zachowaniem wymusiła 
udzielenie w dniu 26.01.2015r. porady 
lekarskiej. Została zbadana, postawiono 
wstępne rozpoznanie i zalecono lecze-
nie, wyznaczono termin kontroli na dzień 
02.02.2015, prosząc jedynie o dostar-
czenie w tym dniu wymaganego zdjęcia 
rtg., celem umożliwienia dokończenia 
diagnostyki i rozliczenia porady z NFZ.

Zdarzenia te, a przede wszystkim 
fakt udzielenia porady są potwierdzone 
w dokumentacji medycznej poradni. 

Jednocześnie pragnę zauważyć, że 
dostępność poszczególnych specjali-
stów przyjmujących w naszej poradni, 
a przede wszystkim czas oczekiwania 
na wizytę, zależy od poziomu finanso-
wania usług przez NFZ, który w umowie 
warunkuje ilość możliwych do udzie-
lenia świadczeń. Czas oczekiwania na 
zgłoszenie się personelu poradni przy 
kontakcie telefonicznym zależy nato-
miast od aktualnego obciążenia perso-
nelu poradni obowiązkami.

Z poważaniem,

Michał Bargiel
Prezes Zarządu

Medihelp Plus sp. z o.o.

Rozdyskutowali się radni kobylogór-
scy. Podczas odbywającej się 6 lutego 
ostatniej sesji Rady Gminy dyskusji rów-
nież nie brakowało. Rozpoczęła się od 
kwestii środków unijnych, potrzebnych 
na inwestycje drogowe. Pytał o nie radny 
H. Kwiatkowski. Wójt W. Berski liczy na 
środki marszałkowskie, po to m.in. spo-
tyka się z marszałkiem Jankowiakiem. 

Wójta pytano też o szpital, o to czy 
gmina będzie wchodzić w spółkę. Przy-
znał, że było spotkanie wszystkich bur-
mistrzów i wójtów ze starostą; padały 
tam propozycje wejścia samorzą-
dów w spółkę, ale póki co nie ma takiej 
decyzji. 

Sprawozdania przewodniczących 
komisji Rady to stały punkt sesji koby-
logórskich. Najwięcej spraw poruszył 
przewodniczący Komisji Gospodar-
czej - H. Kwiatkowski. Mówił o wyku-
pie jednej z nieruchomości w Bierzo-
wie, o przystanku PKS w Siodle, plano-
wanym parkingu naprzeciw cmentarza 
w Myślniewie… Nieco dyskusji wywo-
łał temat lamp, które znów mają być na 
noc wyłączane. P. Miszkieło pytał, czy 
rzeczywiście większość mieszkańców 
życzy sobie tego, bo tak powiedział prze-
wodniczący komisji gospodarczej. Wójt 
potwierdził, że na spotkaniach wiejskich 
większość ludzi, rozumiejąc potrzeby 
gminy, przystaje na gaszenie świateł 
między godz. 24.00 a 5.00 rano. Pienią-
dze zaoszczędzone w ten sposób mają 
zasilić budżet poszczególnych sołectw.

Przewodniczący Komisji Oświaty - A. 
Adamski, wspomniał m.in. o rozbież-
nościach między kierownikiem GOPS 
a przewodniczącym Gminnej Komi-
sji Rozwiązywania Problemów Alkoho-
lowych. Mówił też o imprezach kultu-
ralnych, w tym nowych propozycjach 

i o środkach na kulturę, które mają być 
takie same jak w ubiegłym roku. 

Z kolei K. Kruszyna - przewodni-
czący Komisji Rewizyjnej, poinformo-
wał, że wiceprzewodniczącą tej komi-
sji została radna Beata Zięba. Ostatnie 
ze sprawozdań zaprezentował przewod-
niczący Komisji Przestrzegania Prawa 
i Porządku Publicznego - P. Miszkieło. 
Wspomniał o staraniach społeczności 
Mąkoszyc, która chce wyremontować 
remizę. Do takiego wniosku Komisja się 
przychyliła, proponując także podjęcie 
budowy w tej miejscowości sali spor-
towej. 

Inne problemy radni poruszyli w trak-
cie interpelacji. Mówiono o niesprzątnię-
tym gruzie po jednej z inwestycji, ape-
lowano o znaki drogowe ograniczające 
prędkość na drodze w Pisarzowicach, 
postulowano przegląd lamp oświetlenio-
wych, a sołtys L. Poor dopytywał, kiedy 
rozpocznie się remont sali w Zmyślonej 
Ligockiej (prawdopodobnie do końca 
kwietnia).

Podczas głosowania nad uchwałami 
dyskusji właściwie nie było. Jedynie 
przy uchwalaniu kryteriów branych pod 
uwagę przy przyjmowaniu do publicz-
nych przedszkoli i oddziałów przed-
szkolnych w szkołach, jeden z radnych 
stwierdził, że konieczna byłaby rozbu-
dowa przedszkola. Ponadto radni pod-
jęli m.in. uchwałę dotyczącą programu 
przebudowy dróg gminnych, w spra-
wie programu opieki nad zwierzętami 
czy wskazania miejsc lokalizacji nowych 
przystanków komunikacyjnych. 

Po przyjęciu tych uchwał, zresztą jed-
nomyślnym, przewodniczący A. Jakób-
czak, zakończył obrady.

K. Juszczak

Wybory sołtysów w sołec-
twach gminy Ostrzeszów są na 
półmetku. W niedzielę o tym, 
kto zostanie sołtysem, decydo-
wali mieszkańcy Rojowa. Jak się 
spodziewano, frekwencja dopi-
sała - w wyborach uczestniczyło 
aż 117 uprawnionych do głoso-
wania mieszkańców wioski, wię-
cej niż na którymkolwiek z tego-
rocznych zebrań sołeckich. Emo-
cji również nie brakowało. 

Do rywalizacji o funkcję soł-
tysa zgłoszonych zostało dwóch 
kandydatów: pełniący tę funkcję 
przez ostatnie cztery lata - Tomasz 
KAJSER, i Tadeusz LUBAWY - od 
kilku lat mieszkaniec Rojowa, 
były prezes „Ajaksu”. Wybór 
poprzedziła autoprezentacja kan-
dydatów. T. Kajser dziękował tym, któ-
rzy się udzielali w pracach na rzecz wio-
ski i zachęcał wszystkich, aby czuli, że są 
wspólnotą. Z kolei T. Lubawy pytał bur-
mistrza, ile pieniędzy z podatków, które 
płacą znajdujące się na terenie Rojowa 
firmy, wraca do wsi w formie inwestycji? 
Zapewnił też, że nie będzie „balansować” 
między władzą a wsią - „mnie na burmi-
strza wybiera wieś i mam zamiar repre-
zentować interesy wsi, nie oglądając się 
na dobry humor pana burmistrza i Rady” 
- mówił.

Komisja skrutacyjna, której przewod-
niczył Edward Kasperkiewicz, przygoto-
wała kartki do głosowania, chwilę póź-
niej obecni na sali mieszkańcy Rojowa 
przystąpili do wyborów. Głosowało 116 
uprawnionych, wszystkie głosy były 
ważne, w tym dwa, gdzie nie wska-
zano żadnego kandydata. Obaj kandy-
daci otrzymali po 57 głosów! Zatem nie 
dokonano wyboru sołtysa i całą proce-
durę trzeba było powtórzyć, licząc przy 
tym, że ktoś z głosujących zmieni zdanie. 

W II turze wybór ułatwił fakt opuszcze-
nia zebrania przez kilka osób - głosowało 
111 mieszkańców Rojowa. Wszystkie 
głosy były ważne, w tym dwa bez wska-
zania któregoś z kandydatów. Tomasz 
Kajser otrzymał 58 głosów, Tadeusz 
Lubawy - 51. Zatem sołtysem na kolejne 
cztery lata został T. Kajser.

Potem mieszkańcy wioski doko-
nali wyboru sześciu osób wchodzących 
(wraz z sołtysem) w skład rady sołec-
kiej. Zgłoszono aż dziewięcioro kandy-
datów, co od razu przesądzało, że troje 
musi odpaść. Po dokładnym podlicze-
niu głosów (co trochę trwało) poznali-
śmy skład Rady Sołeckiej miejscowości 
Rojów. Głosowało 81 osób, każdy mógł 
wybrać najwyżej 6 kandydatów. Wszyst-
kie głosy były ważne, a poszczególni kan-
dydaci otrzymali: Izabela Blewąska - 64 
głosy, Ryszard Adamski - 62, Sabina 
Józefiak - 59, Henryk Kempa - 52, Hen-
ryk Kajser - 49, Tomasz Fiołkowski - 42, 
Tadeusz Lubawy - 36, Grzegorz Ponitka 
- 36, Izabela Cichosz - 32.

Zanim jeszcze dokonano wyboru soł-
tysa na nową kadencję, Tomasz Kajser 
złożył sprawozdanie z czterech lat spra-
wowania tej funkcji. Mówił o inwesty-
cjach drogowych i wydarzeniach kultu-
ralno-sportowych realizowanych w tym 
czasie. Stwierdził, że wciąż za mało 
środków gmina przeznacza na utrzyma-
nie dróg na terenie wsi. Przypomniał, że 
Rojów to druga co do powierzchni wio-
ska w gm. Ostrzeszów, przez którą prze-
biega 17 km dróg gminnych i dwie drogi 
wojewódzkie.

Uczestniczący w zebraniu burmistrz 

M. Witek podziękował sołtysowi 
za współpracę i zaangażowanie 
na rzecz lokalnej społeczności. 
Burmistrz odpowiadał też na pyta-
nia do niego kierowane. Wspo-
mniał o nowym systemie kom-
puterowym, który ma od marca 
obowiązywać w USC w całej Pol-
sce. Niestety, wszystko wska-
zuje na to, że z tego tytułu wystą-
pią trudności i zwiększy się czas 
oczekiwania na potrzebny doku-
ment. A co, jeśli potrzeba będzie 
poświadczenia zgonu, pytała 
jedna z uczestniczek spotka-
nia, przecież nie można zwlekać 
z pochówkiem. 

Nawiązując do wypowiedzi 
T. Lubawego burmistrz stwier-
dził, że nie ma takiej możliwości 

prawnej, by sołectwo uzyskiwało profity 
z tytułu obecności jakiejś firmy na terenie 
wsi. M. Witek mówił też m.in. o przydroż-
nych rowach, często nieczyszczonych, 
deklarował także, iż jest przeciwny opła-
tom za psy, które z woli radnych w gminie 
obowiązują. Nieco czasu poświęcono też 
dyskusji o śmieciach, a raczej o stawkach 
płaconych za ich odbiór. Były głosy, że są 
za wysokie, szczególnie dla odbiorców 
indywidualnych. Tymczasem od 1 lipca 
ta opłata jeszcze o kilka złotych wzrośnie. 

K. Juszczak

Kandydujący na funkcję sołtysa - T. Lubawy i T. Kajser.

Teraz dokonuje się wybór.

3. sesja 
Rady Gminy 
Kobyla Góra

W Rojowie podwójne głosowanie na sołtysaW Rojowie podwójne głosowanie na sołtysa

Doroczne spotkanie Koła Prawników Katolickich

30 stycznia br. w sali sesyjnej Starostwa Powiatowego w Ostrzeszowie odbyło 
się doroczne spotkanie opłatkowe Koła Prawników Katolickich Miasta Ostrzeszowa. 
Gośćmi spotkania byli m.in.: biskup pomocniczy diecezji kaliskiej ks. bp. Łukasz 
Buzun oraz długoletnia członkini stowarzyszenia, a obecnie poseł na Sejm RP - Beata 
Kempa. Licznie przybyli też przedstawiciele władz samorządowych miasta i powiatu 
oraz pozostali członkowie Koła, należący do grona prawników południowej Wielko-
polski.

K.J.


